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Minister Sapieha spodziewa się rozejmu i pokoju! 
Joffe bedzie oczek wód na reznitat nowej ofenzywy Trockiego! 
zesko -nolskie rokowania w Arakowie zakończone pomyślnie 


Minister Sapieha spodziewa się rozejmu i pokoju! 


2 Warszawa, 28, wrześmła. |ryów, które wojska polskie odzyskały z rąk bola 
„ (Telef, )(G) W niedzielę po poludniu przyjął | szewickich 
muster spraw zagranicznych Sapieha dziennika- a spocyałrie zrodzieńszdayzny, wileńszdzy: 
rzy angielskich i amerykańskich, wobec których zny, zdaniem księcia Sapiełry powinien roge 
omówił obszernie kwestyę naszej polityki zagra- strzygnąć płebiscyt, 
nicznej. Zapytany o widoki rokowań pokojowych | którego przeprowadzenie mogłoby się odbyć w 
wyraził Sapieha pełna nadzieję, że rokowania |czasie najkrótszym, drogą uproszczosą przez za- 
doprowadzą do rozejmu i pokoju. proszenie liczniejszych misyi aliantów ; przez bez 
W sprawie pochodu wojsk polskich na wschód! pośrednie zapytanie hsdności miejscowej równo- 
oświadczył, że pochód tem jest podyktowany tyl- | cześnie w ważnigszych punktach owych teryto« 
ko wzgłędami Strategicznym: i niema bezpośre- | ryów, 
dniego znaczenia politycznego. O losach teryto- 


Polityka gabinetu 
M pana Witosa. 


(Od maszezy warszawskiego korespondenta). 

Warszawa, 20. września. 
_(A.) Onegdajsze posiedzenie sejmowe to nos 
wy etap w rozwoju tej naczelnej instytucyi poli. 

cznej narodu polskiago i Państwa Polskiego. 
Nie opn$Ściłem do tej pory ani jednego posie- 
izemia Sejmu. Byłem na wszystkich od Samego 
początku. Śledziłem przebieg każdego z nich od 
chwili, gdy je p. marszałek zagajał aż dg chwili, 
pdy je zamykał tradycyjnem uderzeniem laski 
narszałkowskiej w podłogę estrady prezydyałnzj 
— tej laski, którą piastował marszałek każdego 
jejmu polskiego pierwszej epoki Życia niepodle- 
tego i która w epoce czasów rozbiorowych zna- 
zia się u boku zaraz pierwszego marszałka Sej- 
au galicyjskiego, Leona księcia Sapiehy, nawia- 
em mówiąc, jedynego chyba dygnitarza polskie- 


Joffe będzie oczekiwał na rezultat ofenzywy Trockiego! 


Curzon zjedzie do Rygi. 


Warszawa, 28, wrześma. obrady. Cała dellegacya rosyjska z wyjatkiem 
(Telet.) (G) Wedłę wiadomości z Rygi bolsze- | Joftego a przedtem i Poliwanowa bawi się szero? 


fo w Galicyi, wzbraniającezgo się mówić z cesa- 
zem Franciszkiem Józefem po niemiecku i skła- 
jającego nawet przysięgę tajnego radcy w języku 
rancuskim. 


mky mają przygotowywać wielką ofenzywę na 
pólnocy. opierając się o Niemen, przyczem Iczą 
wiele na czynną pomoc Litwinów.  Jakkotwick 


ko w miejscowych restauracyach. Dełegacya przy 
wiozła ze soba wiele mlodych doskonałe mówią. 
cych po polsku dam, które starają sią kreo po 


między naszymi delegatami i oficerami i podslu 
chiwać rozmowy. Donoszą, że 
do Rygi ma również przyjechać lord Curzon. 


Od początku do końca śledziłem i śledzę prze | Joffe ma opinię twórcy pokoju, to jednak zdaje 
bieg obrad, sposób przemawiania mimłistrów i po-|Słę że prear 
NA s WIA siedzących w r" będzie on wyczekiwał rezultatu tej ofenzywy 

ch, wiem, jak który z mich reaguie na obrady, zwdiązk zi ; : 
wiem, który uważa pilnie, który jest mniej przy- ZY „lej, „Aaje „stop r 
kładnym, który unosi się i przerywa mówcy, któ- 
ry robi to na zimno i płanowo bądź celem zare- 
xlamowania się, bądź celem doknczenia przeciwni 
kom albo specyalnie niesympatycznemu dla niego 
mówcy. 

Przed oczyma molemi rosły talenty polity- 
szne, wyrabiali się i dojrzewali politycy, których 
istotnie trzeba będzie niedlugo nazywać prawdzi-; 
wymi mężami stanu, bo się im ten przydomek za- 
|Sżczytny należy. Inni natomiast w molch oczach 
maleli, nie spełniając pokładanych w nich nadziei. 

Mam w pamięci łak najdokładniej każdą ła- 
wę ministrów, wszystkich członków gabinetów, 


Flota Koalicyjna na Morzu Azowskiem rozpocznie blokadę! 


Wiedeń, 28. września. |ua w Konstantymopołu wypłynęła stamtąd na Mo 
(Telef.) (G) Wedle wiadomości z Bazylei „I-|rze Azowskie celem rozpoczęcia blokady Rosy! 
zwiestia' podają, Że flotą koalłicyjna stacyonowa- 


scy Nowicki I Poltwanow (zmart), fako rzeczor 
ë znawca finansowy prof. Bogolepow i Piczeta, Ja- 

— (Telef.) (G) Z Rygi donoszą że skład delega- |XO Znawca spraw ekonomicznych Rosenbiat redak 
cyi sowieckiej ustal} się ostatecznie jak następu-|t0" ekonomicznej „Myśli, jako szef wydziału 
je: Oprócz właściwych dełegatów Jofłego, Kiro- |Prasowego Rosenberg, lako pomocnicy  rzeczo- 


OSTATECZNY SKŁAD DELEGACYI ROSYJSK. 
Warszawa, 28. września. 


które po sobie następowały, rozmaitych owych : ; ów J lewicz i Wasilewsk: i 
; 2 wa, Manui'skiego j Oboteńskiego, wrzędują jako se- |7Pawców Jan Kłelewicz i Wasilewski, a wreszcie 
panów, którym się zdawało, że to tak łatwo być kretarze Lorenz (z Łodzi) i Trzen akin. Jako rze- KOmumstów polskich zastępuje Waolaw Tański, 
_|czozawcy, wojskowi obaj byli generałowie car- zzz rzek 


(Giąg dalszy na str. 2-gej). 


4 Sr. 2 


ministrem dułego państwa i którzy też już po 
dniach kilkunastu, jak owi panowie Karpiński Pru 
Amik, Iwanowski, Eberhardt załamywał się poli-j 
łycznie i fachowo, przedstawiając obraz raczej, 
zodny politowania, niż pośmiewiska. ł 

Jasmo widzę w moich wspomnieniach fizyo- 
znomie polityczne trzech parlamentarnych preze-: 
sów ministrów, którzy stawali na trybunie Sejmu 
polskiego: Paderewskiego, Skulskiego i Włady- 
sława Grabskiego, zdaję sobię sprawę z ich za- 
tet i wad politycznych, wzajemnie się uzupełnia- 
ących. 

I dlatego, że tak śledziłem posiedzenie po po- 
siedzeniu seimowem, mam prawo twierdzić, że 
na ławie rządowej zarysował się z każdą zmianą 
gabinetu stały postęp dojrzewania politycznęgo. 
Suma talentów i doświadczenia stawała się wię» 
kszą. 

Bardzo dużą jest obecnie. 

Prezes gabimetu, p. Wincenty Witos i wice-! 
prezes tegoż gabinetu, p. Ignacy Daszyński — to 
pierwszorzędni parlamentarzyści. wielkie imteli- 
gencye polityczne, znający Świetnie teren sejmo- 
wy i dlatego. umiejący z miejsca pokierować a- 
paratem politycznym Państwa Polskiego. Uzupeł- 
niala się oni wzajemnie i właśnie dlatego wczoraj: 
sze oświadczenie pana prezesa ministrów, miował 
piwie będące owocem wspólnej pracy obu minie 
strów wypadły tak dobrze. 

Jest ono po raz pierwszy w dziejach odro- 
Azeyrega Państwa Polskiego, istotną, w caem zia 
częniu tego słowa deklaracyą rządową, dełdara- 
cyą programową, którą można wykonać dlatego, 


bę jej autorzy posiadają poczucie możliwości po-| Wytrwał om na stanowisku jako dowódca do koń- |grupa kierowana 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Jak 


Ni. 5459 


odzyskano Busk? 


„Krasnym”* szlakiem. 


(Od naszego specyalnego korespondenta wojennego frontu południowego). 


Na froncie, ws wrześniu. 
Busk zdopyta V dywłzya 

potężnym wypadem. Prułk. Weis na czele II bao 
nu 40 pp. pcprowadził w nocy atak na Jabłonów: 
kę, rano otoczył weś, liczną załogę wyciął w 
pień, wzial mek jeńców, %karabny maszymowe. 
Drugi wypad dwóch kompanii 40 pp. nastąpił w 
powra roc deszczowa, poszedł on w kierunku ma 
Stron baby, w których tenże pułk przez wycięcie 
całej zalog podczas ataku otwari pon skąd dror 
ge ma Brody i Złoczów. 

Zwycięstwa Szybko zadzęły pio Sobie iść. 

Oddziały bolszewiekie rozłożyły się we 
we wsi Lackie, cem obrony limi Złoczów -Brodm. 
Nadszczerbił ich mocno ciągłymi wypadami pod- 
putkown ki Wes że swoim 40 po. 

Bezystłannie niepoliojdny nieprzyłacie! 

nie spodziewał sig iż w noc, w której pies psa mie 
spostrzeże, wśród potoków deszczu, zechce woł- 
sko palskie go zaatakować. Korzystając właśna 
z nieprzebitych ciemności owej nocy, dwie kom- 
panie 12 pp. pod ich osłoną otoczyły wieś Lackie, 
a po wycłęcu całego oddziału rezerwowego w 
ciężkim boju wzięły 80 pozostąłych przy życiu 
bolszewików do mewoli, 

Na czalę naszego oddziału 

ppor, Magera tdzykrotnie fanny. 


atelkujęcego szedł | PFT 


ryę i karabmy maszynowe, znustwszy Swym © 
nereicznym atakiem nieprzyjacieku do ucieczki w 
kiermiin północno-wschodmim. Lecz 

nie było dano bołsziawiinm Wayra Spokoju 
Ciagle atakowani, nekani dmiep, I nocą, pozbawie 
ni snu i prowiantów, musieli coraz Szybciej ucie” 
kat, grani 

przez ladine oddziały kapitalnego złagończyka 

kep. Radziewicza 

dowódcy III baonu 15 pp. Cogia w odwrocie tra 
ci nłęprzyfacie! w Zabłoćcach pod Brodami arty" 
leryę, zabrana przez V dywizye, tracąc równocze- 
śnie cała obsadę wraz z karabinami maszynowy” 
mi. Po utracie Złoczawa w dnu 19. bm, cotan Się 
nieprzydaciał po malej potyczce z Brodów do Ra- 
dziwilłowa ścigany z wiścielwa fury przez mesze 
lotne oddziały, W pościgu za wropiem próca 
oddziałów piechoty i kawaleryś 

ufomałe ma rasługi ańtylaryą tak lekka jaki 

` i ciężka, 

Stras we jej Ślady prowadzą od rogatek Lwowa 
|przęz  Gatągóry--Busk—Krasne—Złoczów, wie 
działem jel działaność oczyma własnemf, wńdzia- 
tem rozmaite okopy: bolszewickie, zniszczone te- 
ry, porozbijane gościńce, któremi cofała stę m po- 
armia sowiecka demoralizowaną i nozpre 
szana ogniem naszych dział A widziałem tylko 
to co zdziałała przy wypędzańu wroga z Gażcyi 
DTZ generada 


ltycznej i zdają sobie doskonale sprawę z tego,;ca, przechyłając swoją rozwagą i zimną krwią |jewskiegm i szeła sztabu pułk, Tyszkiewicza, 


co Państwo Polskie w chwili obecnej może osięm 
gnąć w dzibdzinie polityki wewnętrznej 4 zagra- 
meane. 

A właśnie ta zdolność rozróżniania w politya 
ce między rzeczami utopijnemi i rzeczami osięzal- 
nemi tworzy różnicę, jaka dztek agitatora od po- 
lityka w prawdztwem znaczeniu tego słowa. A- 


decydujące zwyc:ęstwo na naszą stronę. Rozbity 
oddzial bolszewicki zostawił na placu boju kara: 
bmy maszynowe i artyleryę. 

Niencenione zasługi w przebyciu drogi na 
wschód położy! szereg zuakpemtych dowódców i 
szefów sztabu 

Kap, Amgtowicz ze swoim lonym hatallcnem 


gitator ałbo frazeolog, upalajacy się własnemi słolpodczas gdy gros sił z północnegw zachodu atar 


wami, utopista lub słaba tnteligencya polityczno |=iowało Busk, wyprawił się na tyly wroga, 


na 


— wszyscy om staią bezradni, gdy im przyjdzie przeciwny brzeg Bugu i uderzając wprost ma 


załatwiać konkretne sprawy pestwowe. Polityk |Husk, wzął moc jeńców. Ramnych bolszewików 


w mrawdziwem znaczeniu tego słowa umie odsa- |pozostawił w miasteczku, zabrał zaś całą artyle- 


zu rozróżnić utopię od rzeczy realnych, a z pore 
śród spraw państwowych wysunać na czoło spra 
wy najważniejsze ; najbardziej znamienne. 
Deklaracya gabinetu p. Witosa wysuwa takie 
sprawy jasno 1 twardo: sprawy Gdańska i Śla- 
ską Górnego nie damy załatwić bez nas, a należy 
le załatwić na podstawie brzmienia traktatu Wer- 
salskłegon, decywya w Sprawie Cieszyńskiego 
krzywdzi Polskę. Litwini zaczenili Polskę. W 


dziedzime wewnętrznej trzeba załatwić reformę 

rolag, reformę admónistracyi | unifikacyę dzielnic. 

Stronnictwa 1 naród miech miarkują walkę par- 

tymą aż do zawarcia pokoju, którego Polska go- 

raco Sobie życzy bez obłudy. 

r Onegdajsze posiedzenie było jasnym momen- 
m. 


nggo drutu -> A. 
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Zakłady Elekfryczne WESTINCHOUSE 
: WARSZAWA — Marszałkowska 88. 


I wszędzie żałnłerz polski, szary nasz żołnierz 
niesie na nowych sztandarach niepodłegtej Potak 
stare Hasła 


„za wolność naszą I wiaszą*I 


CZAS z 


odnowić przedpłatę ! 


Zdz:byliśmy na bolszewikach tabor kolejowy miliardowej wartości! 
Wywiad z ministrem komunikacyi prof. Bartlem. 


Kolej na ustugach wojny. — Aprowizacya: — Jak wzrósł 


Ro'szewią. — Taryfa osobowa nie podrożęje. — Plan budowy lini Lwów—ZamośćcWarszewa. — 


Brak wagonów osobowych na rynki Światowym. 


— Zakupy w Niemczech. — Oferta kanądyjsłm. =- 


Blizko mifard deficytu w miesiącu. 
(Od naszega specyalnie wysłanegą korespond.) 


Warszawa, 21. września. 

Jeśli kto jest zmuszomy w dzistejszych oza- 
sach korzystać z komurikacyj kolejami maszemi, 
miimowoli z rozgorykzenem wyraża się o pair 
jących tam „porządłeach”, przepełniemu, stałych 
opóźn'eniach pociagów ilip. Że wszystkie te niedo. 
magana mają przyczyriy. głębsze, niź „niedołę- 
stwa zarządu, — jak się na to często narzeka — 
rzecz aż nadto jasną. Dia pozmania wszystkich 
przyczyn, jak również cedem zaznajomienia się Z 
stanem naszych kolei żelaznych po ostatnich wy” 
padicach wotemurych, udaję sie do mnistra komu- 
nikacyi Bartla, który przyjmuje mnie w swem 
biurze na Nowym Swiecie. 

— Na wstępłe — zZakzymm w Sposób nader 
ujmujący pan merłeter — zastrzegam sk, że nie 
uzmaję wywiadów i medy się rozmawiam z dzien- 
nikarzami. Pana przywnuije mie dłatego, że idzie 
o knłerwiew: lecz że Pan przyjechal ze Lwowa, 
dta którego mam więtki sentyment jako dła mego 
rodzinnego grodu. 

Wiem o tem dobrze namętążąc udział obec- 
mego ministra w akcyi obrony Lwowa w roku 
1918 i na tem tle rozpoczyna się wozmowa, W 
cziasie której schodzimy na rzeczy, które małe tu 
głównie sprowadziy, 

— Warunki podróżowania — mówi minster 
Bartel — są u nas doprawdy fatalne. Widzimy to 
i uamałemy, ale wszakże ne dzięje Sie tak z niczy- 


4738 tęi ziei woń, txiko præg konieczność. Narzęką 


sk | krytykuje wadas, nie wchodząc w payczy- 
ny, którę wiływają na tak opłakany stan naspego 
kolejme(wa. 
Główną przyczyną tego zła — te wojna 
okok tega, że od początku istadenia Państwa Pol’ 
skiego park masz kolejowy mocna niedomagal, 
gdyż Nemcy i Aastrya pozestawiły mam bardzo 
złe lokomotywy, Wskutek wojny jednak 
ruch osobowy schodzi ma pian dziesiąty. 
Przedtem idą wszelkie transporty wojsk, prze! 
tem idą tabory: przedtem pociągi sarowizacyjne 
iki. Te odiate Staznowią b. dużą rubrykę w ogól. 
nym ruchu koteżowym. W ostatnich dniach mapras“ 
kład sam , 
Poznań dostarcza nam dziennie 66 wagonów 
ży wilości 
i zboża poj zastaw. W liczbie tej same ziemniaki 
zajmują do 304 wagonów dziennie. 
— Słyszałem. że z Rumunii nadchodzą 
transporty? — raram pytanie, 
— Tak, 
otrzyrsaliśgny 2 Rumori 17 transnortów zboła, 
przysławego wagonami, które w swoim czasie 
poszły tam z armią Bredowa. 
— Jak sżę przedstawia bilans naszych strat 
i zysków w parku kolejowym w czaste wojny? 
— W cągu całej wolny z bolszewikami 
zdobyły wojska nasze olbrzymią ilość taboru 
kolejowego kiłfkasst lokomotyw wartości kil- 
ku _naóardóy «atok: OR 


.472%3 


ted 


Jędrze» 


nasz park kolełowy wskutęk wojltty g 
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Nr. 5433 


"Wobec tegą dłraty poniesione w tei dziedzinie 
przez nas Są dość nieznaczne. 

` —— Dlaczego wobec takiego wzbogacenia par- 
ku kolejawego daje się odczuwać tak brak wa 
gonów ji lokomotyw? 

— Przyczyna tkwi w tem, że cała ta zdobywcz 
stoj na raze nieczymnie, gdyż nie mamy odpo- 
wrędnich torów, przejasonowarwszy nawet te co 
były, na szerokość bardziej odpowiadającą na 
szym pociągowi. Dlatego to. pornimo tych zdoby” 
czy im bardziej posuwwemy się naprzód, tem wWę- 
wej daje się nam odczuwać brak parkı kotejowege. 

— Jaki stosunek jest obecnie ruchu osotwowe- 
ga do wcjskowego? 

— Ruch woiskowy i towarowy przenosi dzie- 
stęciodarotni'e ohecnie ruch prywatny. To powoduje 
też: że kolej pracuje z tak ogromnym deficytem. 

Deficyt ten w sierpniu br. wynosił 879 ntfio. 
nów marek. 
Gdyby zaś tabor kolejowy, z którego korzysta- 
wojsko. został oddany na usługi przemysłu, jestem. 
pewny, że nie diko nie mirlibyśmy deficytu, ale 
kołej pracowałaby z jak m rółtora procento- 
wym zyskiem. 

— Wobec takich deficytów, czy nłe zamierza 
mimisterstwo przypadkiem wprowadzić nowej 
podwyżk: cen biletów osobowych? 

— Nię, na razie 

tarvta oso+owa nie bedzie podwyższoną. 

Nie dlatego. aby cemy biletów w stosunku do © 
gólnej wartości marki miały iwż być tak wygóro 
wane, ne można ich podnieść, are dlatego, że 
nie mogąc puliczności zapewnić choćby prymi- 
tywnych wygód w podróży: nie m'atbym sumie 
nia za podróż w tych warunkach wymagać więk. 
szyi clat. Natomiast 

taryfa towarowa zflów pójdzie w górę, 
Wy w tym kieru są w mimsterstwie w 


1 
A 


— Co zamierza Pan M'nister uczymć dła 
wzbozacemia naszego parku kolejowego? 
— Staramy S% o zakupy na różne strony, ale 
to kzie bardzo ciężko, szczególniej jeśli mowa o 
wozach osobowych. 
Na całym rynku śwatowym daje się odczu- 
wać hrak wagoliów osobowych, 
Na razie czynimy znaczme zakupy w Gdańsku. 
Zakup śmy tam 4700 wagonów 30 tonowych. 

a w Niemczech kifkase! parowozów. 
Obeante też jest brana w rachube oferta kanadyj- 
ska, skąd proponują nam kupno wagonów osoba. 
wych i lokomotyw. W sprawie tej rawet wyje 
dzie w tych dnach jeden z naszych urzędników 
sło Paryża. 


Mri- Ar- Wielopolsta (1 newsa). 
Dookoła Piłsudskiego. 


(Ciąg ca szy.) 


Po prostu uważa Wielkopolska za akt boa- 


[Darty Herard'a*, 


„GAZETA WIECZORNA". 


— Jeszcze Panie M nistrze, jedna rzecz, nas 
najbardziej obchodząca. Co słychać a przeróbką 
toru kolejowego na linii bezpośredimej Lwów— 
Warszawa? 

— Stworzenie tej banti leży m ogrommie ma 
sercu, gdyż stanowić ona będzie dla Lwowa wiel- 
kie udogodniem'e w korminkacyf ze stoica. L nia 
ta, której budowa: być może, gdyby nie wojna 
bolszewicka. byłaby się już. rozpoczęlą, Iść bęaz'e 
przez Zamość Hb Szczebrzeszyn | 
skróci droge Lwów— Warszawa o kika godzin. 


Str. 3 


Będzię to linia p erwszorzędna i umożliwi napraw» 
de ruch pośpieszny, gdyż połączenie obecne abso" 
lutry'e, mimo, iż kursują tam kuryery, z nowoczes- 
mem pojęciem o pośpiechu koiejowym ne wiele 
ma "wspólnego, 

— Kiedyż tego toru możemy się spodziewać? 

— Sprawa fa w najbliższymi czasie zostanie 
przedłożona do aprobaty Seinu. 

Ne możemy się w ęc spodziewać połączenia 
togo wcześliiej, niż 7a dwa iata. 4 
i. 


Bolszewickie złoto a „Daily Herald”. 


Dwa sprzeczne oŚwiadczenia ‘Daily Heralda*, 
przeciw Polsce? 
dawcy 


~ Dlaczego „Daily leraid* występował wrogo 
- 37019 egzemplarzy nakładu i 1000 ft. deicytu tygodniowo, —- Pudsóżę wy: 
redaktora do Rosyl. — Konferencyc z Trzecią Międzysarodówką w sprawie subwertcyt 


— Depesze iskrowę między Cziczer.nem i Litwinowem — Sprzedaż klejnotów z korony carskiej, 
— Kamiesew dyplomata i aferzysta. — Dekłaracya rządu angie'skiego, — Protest uczcłwego Ro- 
syatina. — „Czy to pieknie?" 


Londyw we wrześriw 
„Meyne:l wówczas po- 
czynił kreki — a skcya ta 
odnywała się powoli i 
trwała przez kilka miesię- 
cy, — ażeby ctrzymać pie 
niądze wedle umowy, m'a- 
now cie 75.000 ft Miaiy 
one zost*ć w prz chowaniu 
Trzeci j Międzynaronów .i 
i hyć oddane wydawnictwu 
„Daiiy He a'd", gdy zu dz e 
potrzeba. Obecnie sum: ta 
jest w posiadaniu Mcy- 
nolla“, 
„Daiiy Herald", 10 września. 
Powyższe dwa, dyametralnie Sprzeczne o- 
śwadczeńta jednego i tego samego pisma, wmit- 
| faczone w odstępie zaledwte trzytygodniowym, 
|a wypadk, które wywolały je rzucają jaskrawe 
(ŚW ktło ma moralmość i metody dyplomacyś so” 
|wiecktej ` iej mężów zamiania. 
Pecnarie ich wyjaśni zarazem czytelnikom 


„Ani peśźrednio, ani bax- 
pośrednio. ani w żaden Ín- 
ny sposób „Daily Herald" 
nie trzyjął ani jednege pen- 
ny, £ni też jednej uncyi pa- 
piem od kogokolwiek po” 
średnio lub bezpośredni» 
związanego z rządem bol- 
*zowickim, ani też z żad- 
nym innym rządem“. 
„Daily Herald“, 20 sierpnia. 


naszym, że wiaściwą przyczysą, dla które; pismo 


to, kibóre mieni się organem angielskiej kłasy ro- 
'botrm'czej występowało tak wrogo przeciw Pol- 
sce od chwi zaostrzenia konfliktu palsko-rosyj- 
skiego był falkc, iż 
„Daily Herald“ był przekupiony złoteyn bol- 
szew'ckietm, 

Dziwna ta historya, która ciąpmie się już od 
kilku miesiecy. doszła do wiadomości publicznej 
przed kilku tygcdniamt, a to z powodu wymiany 
całej serji talegminnów iskrowych miedzy Czicze- 
jrinem a Diwirowem, na ternat „subwencyi” dia 


ły A 


"ad | "Oazy, z AE FETA 
rzaħą po raz setny trazedya Somossiery, Dąbrow- 
skich i Sułkowskich wysiłek z pozoru bezpotrze- 
bny obudzenwa lub podtrzymania duchu militar. w 
Palsca (co się tak ważmem dzisiaj okazało!1), kie. 
dy się krwawiły sumienia polskie, wahały į łama- 
ty umysły — Wielkovoiska biernie, beżynyślnie, beZ 
chwili tego tragicznego „an'-aut*, pełniła uczci- 


fenskiego zaprzanią siebie samego dłą dobra Of wie swój obowiązek obywatelski wobec państwa 
czyzmy, tę uchwałę Rady Obrony! A obcy nan pruskiego, dajac mu rekruta, chleb | bydło i cze- 


mędrzec wielki Mereżkowski, patrzy się ma +0 kając rozważnie, aż przyjdzie godzina, gdy zbie- ! 


zachwianie spiżowego kolosu i mówi „mówi to giem jakichś niespodziewanych okoliczności, zie 
wszystkim“, że w Piłsudskiego „chwilowej nie-| mia rodzinna wróci prawym władcom. Czyli w 
mocy, silą się jego dopełra' — że teraz dopiero | mowie potocznej się wyrażając, kiedy pieczone 
uczuł on, Mereżkawski, że przed mim Stoi „WY- | gołąbki... etc. 
branieęc boży“... Nie watpiła w to Zmartwychpowstamie Oiczy 
Chłód wobec P'łsudskiego nie jest u Wiełko- zny.. zapewne! — nie pragnęła niczego innego, 
polan spowodowany wstrętem do idei Legiomr ale ani przez sekundę mię pomyślała o wsnpółdzia. 
waj — wstrętem, którym się on zawsze osłaniają łanim jakiemicolwiek, mie omvinem, czy błędnem. 
w stosumkach do innych dzielnic, a zwłaszcza w To zdrowe niepłynienło pod prad. jest ty- 
stosunku do Twórcy Legionów, a dlatego, bo cały, powym objawem psychiki Wielkopolskiej, iak 1 
rzekomy wdiręt do liomcepcy' ILegionowef, jest, to liczenie się skrupulatne, małomieszczańskie, z 
wymęczonem tylko umotywowaniem wrodzonej, niemożehnościa. czego dowody dał już naitęższy 
im bierności i braku inicyatywy. w swoim czasie Wielkopolanin: Opaliński pod Uj- 
Wtedy, kiedy cała Polska biedziła sẹ w szu-| Ściem.. co prawda dowody sromotrejsze! 
kanin dróg, prowadzących do wytęsknionego ma- Z odpowiedzi, jaką podówczas dała Uściu: 
rzenia o Wyzwoleniu, kedy nikomu w IPołsoe, na | Częstochowa, Opalińskiemu: Kordecki me wy- 
chwile na myśl nie przyszło, że można siedzieć z | ciągnął Wielkopołanin żadnej nauki, nigdy stę nie 
zaj rękoma | dać się nieść prądow: wyda- | dowiedzieł, że w dziedzinte ducha, nfemożebność 
rzeń niesłycianych — kiedy zabór rosyjski darł | jest właśnie rrożetmościa, m czego dzłsiaj tak kom 
serce ną strzępy i tworzył Legany przeciw pań-| sekwentnie nczy Piłsudski! 
sirwom centralnym, a zabór austryack , zacisnąw- Niesłychara bierność. zanik inwercyfności | 
szw zeby. porwał sje ga Rosyę — kiedy sk powtia | zapełne zatracenie wSzelkisi inicyatywy, czyni z 


j 


Dziemk ten wówczas — oprócz wyż przytu 
azonego oświadczen a umieścił: jeszcze energicz. 
ry protest z irzyszpaltowym napisem: 

An. jednej obfigacyi, ani jednego franka, a 

jednego rubla! 
| Mimo tych emtatycznych zaprzeczeń pisma 
| angielsk e „Maoming Post“ i „Eveming News“ za” 
igty srę dickladnen zbadaniem sprawy ł doszły do 
rastępujacych zadzewiażycych reznitatów: 

Mr. George Lansbury, naczelny wydawca 
„Dailiy Heralda“, zw edztwszy Rosyę, wrócił w 
marcu rb. do Anglii, Przed powrotem jego. 11. hr 
hego, Cziczerin zaw adomił iskrowo Litwinowa, 
Że Lansbury pragne otrzymać pomoc cetem na" 
bycia papieru. Wydawnictwo jego mą 1000 ft. de- 
fscytu tygodniowego iktóry zwiększy się jeszcze 
skutkiem wzrostu cen papieru. Z9. lutego Litw- 
now otrzymał drugi telegram z informacyę, że 
Mr, Lansbury będzie z nim konfenowai o szcze” 
gółach 

„pitbiikacyf" j „ramiietów*, które ma mare- 
szczać w Angi, 

Z dmugiej strony Me. Francis Meymeh, członek. 
iredalkcyi „Daily Herald'a" adby! w des'eni r. 1919 
nodróż po Estomi, Finlandyi | Skandymawh i wó 
wczas z własnej inicyatywy konferował z człów 
"ami Trzec ej M ędzynanodówiki o finansowej sy- 
tuacyi „Daily Heralda". Doszło wówczas do pe 
rozumóenta. przyczem Meynefl zastrzegł się, że 
pertralitacye prowadzi w „swołem imienrr', że 
pomoc peniężna daną będzie bez warunku wy- 
warcia wpływu na kierunek: pisma, że wreszcła p” 
otrzymaniu: pieniędzy Meynefl wystąpi z grona: 
redaktorów pisma. 


w n 


Poznańskiego dzielnicę, najmniej się chyba ze 
wszystkich dzielnic Poiski nadającą dg Wwyodrę- 
bnienia. Pierwsza ona powinna być podporządko- 
waną wiadzom polskim cewtrainym, aby nabrała 
w żyły nowych soków, naprawdę polskich, aby 
jej lepki, ciężki mózg, uczynił się lotnym t twór- 
czym, aby ukochała pomad wszystką praktycz- 
ność, ideę państwowości polskieł, aby się nawczy- 
łą mówić i myśieć pc polsku, aby przestała nare- 
szcie mrmajaczyć nieprzytommie o swołej doskona- 
łości, o konieczności stworzenła własnej wałuty, 
dla sanacyi waluty polskiej — utworzenia wła. 
snej armii, dla zbawienia Ojczyzny — o wysuni- 
cie ma pierwszy plan ludzi, którzy pod mniej ta- 
godnym rządem, powinni być rozstrzelani za pára 
dę stanu i warcholstwu — tymczasem, jak na wrą- 
gowisko, właśnie ta dzłełnica, pierwsza wystąpi- 
ła przeciw wifikacyi!!! Każdy Jej czyn samodziel- 
ny. stałe sie zdradą stanu, staje się mó 
niem powagi imienia polskiego wobec Europy. 

Każde jei odniesienie się dg obywatel imnych 
dzielnic było takie, że niedawno przychodził do 
mme chłopi z Małopołski i Kongresówki, pokrzy- 
wdzemi tu przez władze i Urząd Osadmiczy z za- 
pytaniem, czy nie możnaby zażądać od Sejmu... 
konsulatu polskiego na Poznań, celem obrony ich 
interesów. Jak często przydałby się tm koesułat 
polski, brosłący polskich interesów. |! 


{C d. n). 
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Gdy Meynell w lipcu br, odw edzi! Litwinowa Kamieniew bral bardzo czynny udział przy sprze- zZ cyklu: „Piosnki żołnierskie“. 
w Kəpeubhadze między dypłomratams sowieckimi | daży kiejnotów, a dalej ze suma 75,000 ft. pobra- ———————————————— 


„ozpoczęła się druga serya depesz, 

„Jeżeli „Daily Herald", który przechodzi o- 
becn e ciężki kryzys me otrzyma od mas poparcia, 
zmuszony będzie zwrócić się dg Trade-Urionów. 
W kwestyach rosyjgskiah 

dziennik ten dzłała tak, jak gdyby był maay m 


organem, 
Potrzeba mu 50.009 ft. na sześć mesiecy... Uwa- 
żam dzalamość „Dańy Heratda“ jako nadzwy- 
czaj d'a nas w2żną..." 

Gdy treść tych depesz przedostała się do wia- 
domości publicznej, „Daiły Herad“ ogłosił owo 
drugie przytoczone wyżej oświadczen e, dodając, 
iż ne złoto, lecz propozycyę pieniężnej pomocy 
ctrzymał Meymell od rządu sowieckiego i zara” 
zem zwróch se do czytelników pisma z zapyta- 
niem: 

„Czy mamy przyjąć 75.000 ft. od ROsvi?" 

Redakcya ne orweszkała przytem ołiaśnić 
swych czytelfnków, że finansowa sytwacya pisma 
mimo nakładu 370.000 egz. iest tego rodzaju, 
4 bez owej pomocy sowietów — która bwaby 
„„wspamiałą demonstracyą soidanrości nriędzyna- 
rodowei klasy robotrnczej* — cena pisma nrmisia- 
laby być potwojoma. 

Z daiszych rewełacyi „Morning Post* wymi- 
ka, że 75.000 ft. które otrzymał Meynel tytułem 
subwencyi da „Daity Herażd'a" 

poehodzą ze Sprzedaży klejsotów z kończy 

carskiej, 


Sprzodaży tej dokonano w Angfii i tu występnie 
na scenę trzeci dypiomata sow: ecki, Ca!ej tej po- 
dejrzanej tramsakcyi dokonał bowiem Kamieniew, 
delegat sowiecki, wysłany do Amgiii celem nawią- 
zana z nią Stosimhów handłowych Wedie wia- 
dectwa londyńskiej firmy jubilerskiej 
Kartur", która klejnoty te nabyla, warność ich by- 
ła tak wielka, że dia agenta, pośredni p ącego przy 
tej sprzedaży przypadł zysk 8.000 (wedłe innej 
wersSyi 29.840) ft! 

Ta sama frma — po porównanin nawwerów — 
stwierdzila, że ba Banku angielskiego, któ- | 
reani wypłaciła maieżytość za klejmoty, były te, 
Same, które znałazły się w posadamu częściowo 
Mr. Meynef'a, częścowo zaś Mr. Lansbury'ego. 

Gdyby jeszcze pozostały iskiekolwisk wątpli-; 
wości co do prawdziwości poczynionych rewela- 
cyi, norwa je catkowtcie dekiaracya rzadu ang el- 


„Blitz eti 


ma przez „Daly Herald“ pochodzi właśme ze 
[sprzedaży tych kleimotów w Londynie, 
a 


Cała ta sprawa miała jeszcze nie pozbawiony 
pikanieryt epiiog. Był nim następujący protest je- 
|driego z rosyjsk'ch czytelników „Dały Heraid'a"' 
wystosowany do redakcyi tego pisma: 

„Jako czytelnik „Daity Herałd'a'" pozwołę So 
bie wyrazić zdztwien e i wstręt, jakie odczaąem 
dowiedziawszy się, że dobrze Hatmi angielscy ro- 
botnicy, chcą sob e oszczędzić wydatku jednego 
penny dziennie, a to kosztem swych  nieszczęji- 

wych z głodu z'nących rosyjskich towarzyszy. 

Czy wiecie, Że 75.000 ft. oznacza conagmniej 
375.000.000 rubd ? Czy wiecie, że dla zarobienia 
jednego rubią robotnik rosyjski pracować musi 
dzień cały w pocie czoła, i że jest on ġe odży- 
wiony, osłabiony i nie ma nawet dzesiątej części 
wygód angielskich czyteiników „Daily Herald"*?" 

„Czy sądzicie, że „Daly Heratd'" może wyró- 
wrać stratę wynikającą z drożyzny papieru jedy- 
nie przez nałożenie podatku na dzieci rosyjskich 
robotników? Wszak za p eniądze te rzad sowie- 
ck mógłhy kupić 2,000.000 puszek kondesowamezJ 
mleka, albo 750 ton cukru, albo 1,500.000 łokci 
materyału odzieżowego." 

„Czy to pięknie? Czy to po angiefsku?" 

„Nie obrabowujcie rosyjsk'ch dzieci nobotni- 
czych!” 


NADESŁANE. 


BERTA KINDLER 


Akademicka 28. powróciła i przywiozła painama 
| modele francuskie | nrgi>lskix. 


CLASOPISHO AUTONEMLOWE 


MIES'ĘCZXIX POŚWIĘCONY SPRAWOM AUTOMO- 
i BIDIZMU, GOTRICTWA i POKKECNYM GAŁĘZIOM, 
do nażyclia we wszysfkich księgarniach. 


l. 4, firma handlowa „ESHIAPE*. 
CENA ROCZNA PRENUMERATY Mk. 264 —, 
A JEDEN ZESZYT Mk. 22 —. 4634 


pa wyjawiająca, iż rzad Posiada dowody, że 


Redakcya i administracya w Krakowie vl. Pijarów | 


ŁACZKO, ŁACZKO, ŁACZKO ZIELONA. 
(Na znaną mrtg). 


Łączko, łączko, łączka zielona, 
Kto cię łącziko będzie kosit, 
Gdy ja mundur będę nosił 
Łączko, łączko, łączko zietona, 


Krówko, krówko, krówko czerwom, 
Kto cię krówko będzie pasał, 

Gdy ia będę w polu hasat 

Krówko, krówko, krówko czerwormm, 


Buki, buki, buki szumiące 
Kto was buki będzie zwoził, 
Gdy mię w cher będzie mroził 
Buk, buki, buki szumiące 


Skrzygyi, skrzypki, skrzypki grające. 
Kto wam będze przytupywał 

Gdy ia będę w polu bywał 

Skrzyp:i, skrzypki, skrzypkii grające, 


, Druhy. druhy, druhy serdeczne. 
Któż. kielichy będzie wznosił, 
Gdy ja będę wroga kosit 
Druhy, druhy, druhy serdeczne, 


Date, dale, dale słoneczne 

Kto wam będzie duszę zwieřzalę 
Gdy ia będę świat przemierzał 
Daie, dale, dale słoneczne 


Panny. panny, panny ogniste 
Kto was panny będzie Ściskał, 
Gdy ja szablą będę błydkał 

Panny, panny, panny ogniste 


Gwiazdy, gwiazdy, gwiazdy przeczyste. 

Kto was gwiazdy będzie zrywał, 

Gdy mę będzie grób przykrywał 

Gwiazdy, gwiazdy, gwiazdy przeczyste, 
Henryk ZbierzchowSki, 


(zas odnowić przednłałę! 


ARNOLD HOELLRIEGEL. 


C O EB EA. 


Ody pe raz pierwszy przybyłem do Corku bo 
haterski Mac Swiney nie by! jeszcze birrmistrzem, 
ale rewolta i zdrada Stanu były jmż w atmosferze. 


Zaraz na pierwszej stronie rozdziału p. tyt.: 


„Cork* w przewodniku było coś o jakimś burni- |l 
strzu Corku, którego w r. 1403, powieszono za 


zdradę stanu, jako, że popiera! pretendenta do tro- 
nu, Perkina Warbecka. I tym sposobem toczy się 
dalej historya' poczctwezo miasta Corku. Dzieje 
normalnego miasta iriadzkiego są w zasadzie re- 
testrem powstańców, którzy wałczyłi z Anglią i 
których potem powieszono, sfbo ćwartowamo. . 
Prócz tego, każde miasto w Młandyi było razi 
przez Cromwella zburzone, ałbo przynajmniej 6- 
blęgane. Cork nie stanowi wcale wyjątku. 

Przeczytawszy ustęp bkstoryczny w prze. 
wodnikn, wybrałem się w drogę, aby obejrzeć o- 
sobliwości Corku. 

Ujrzałem miasto prowincyonalne, gwame i 
pelne kurzu, z wielkm targtem na bydło. 


O głównej ulicy, która rozumie się, nosi ma- ! 


zwę „The Grand Parade“, powiada przewodmik z 
zupełną słusznością, że byłaby prześliczną ulicą, 
tdyby domy stojące po obu stronach były pię- 
kniejsze. To samo można rzec o innych ulicach ii 
domach. 


W każdym razie jest tu katedra St. Finn Baar. | 
Była ona, jak się zaklina przewodnik, niegdyś o-, „The Grand Parade“. Poszedłem jeszcze raz ma 
teraz jednak jest prosto z! „The Grand Parade“, 


gromnie starożytną, 
łely jednakże w najstarożytniejszym stylu, jaki 
tylko można było wynaleźć. 

Oczywiścię katedra ta należy do kościoła pro- 


PE ZMTECT gaea na e RYT mis aol A p i i MET WE POWY O" 7 TANIE: 
testanckiegy w Irlandyi, który w tym kraju posia- go whisky, które, jak się później okazało, jest na. 


da wszędzie największe katedry, *a naimnmiejsze prawdę jedyna osobliwością poczciwego miasta 
gminy. Przeważającej większości katolickiej Ir-, Corku. Wszelako ja byłem uparty i koniecznie 
landyi odebrano z biegiem czasu wszystkie stare' chciałem zobaczyć pomuik. W tym celu zagadną- 
tumy, tak, że katolicy odbywają nabożeństwa w łem jakiegoś jegomośŚcia o okrągłej, rudowłosej 


mniejszych kościołach i kaplicach. Za to jednak | głowie, który właśnie przechodził 
katedry zaś puste. Grand Parade“ 
| Gdy arcybiskup anglikański przyjeżdża na wizy- | 


te ostatnie sa przepełnione, 


tacyę, musi dziekan protestancki wypożyczyć 


by olbrzymi kościół nie wionął taką pustką. Zre- 


przez „The 
1 bezwątpienia nazywał się ną 
imię Patrick, z jakiemś Mac przytem: 

— Sit, czy mógłby mi pan powiedzieć, gdzie 


trochę wiernych od proboszcza katolickiego, aże. | jest posąg konny, który lojalni mieszkańcy Corkn... 


Irlandczyk spoirzał na mmie z szerokim nśmie 


,sztą proboszcz katolicki wypożycza gminę swą | chem irylskim i rzekł: 


z całą dobrotliwościa Irlandczyka. 

Po katedrze chciałem obejrzeć jeszcze osobli- 
wości Przewodnik polecał mi sąd obwodowy. ii- 
lie banku irłandzkiego i kasyno. 

Podobny też stoi tu pomnik sławnego w Ir- 
p bo apostoła wstrzemiężliwości, kapucyna Ma- 
| thew 

akM go na ulicy Św. Patricka w obra- 
mieniu olbrzymich plakatów, zalecających málep- 

| sze iladzkie whisky, 

Nakoniec wymieniał przewodnik jeszcze łe- 
den pomnik, statuę jeźdźca, którą miast, Cork po- 
daję z lojalności mieboszczykowi królowi Jerze 
| mu ił. 

Dzięki Bogu — pomyślałem — nakoniec pra- 
wdziwa osobliwość! Tę wierną krótowi lojalność 
poczciwego miastą Corku warto sobie naprawdę 

| obejrzeć! 
Według przewodnika 


miał pomnik stać ma 


szukając statuy jeźdźca. 
Ani jednej lośzlnej status ca siegnać okiem. 

Kto inny byłby m że wzruszył ramionami i 
| poszedł raczej spróbować Dc inlandzkie- 


— Niema tu żadnego posągu konnege, żadne. 

go króla angielskiego! 
"  Rzekłem: 

— Ale przecież w „Przewodniku”.., 

lslandczyk miał minę wielce zadowołoną: 

— Pan musi mieć stare wydanie „Przewodnit- 
ka”. Był tu niegdyś posąg konny, ale teraz nh 
ma go już. 

— Gdzież stę podział? 

Irlandczyk wyciągnął Swój wtelki parasol, 
nakszialt drozowskazu: 

— „Teraz spoczywa posąg konny w Les, w 
najgłębszem miejscu Może pan tam zobaczy”. 
Jakimże sposobem — spytałem — dostał 
sie posąg do rzeki? 

— Mój Boże — rzekł Irlandczyk — wieczóś 
jeszcze stał na „Qrand Parade“, a następnega 
rana leżał jeż w rzece. Przypuszczam, że ktoś go 
musial tam wrzucić. 

Takie tę jest miasto Cork, rezydencya boha- 


.| terskiego burmistrza Mac Swiney'a 


„GAZETA WIECZORNA”. 
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NADESŁARE. 
BAS" Jeszcze tylko dziś i jutro!! 


Wspaniały dramat w G-ciu częściach, osnuży na tie znanej powieści 
STEFANA ŻEROMSKIEGO 


KORA 


e aljynną ariystką STANISLA VA GALLONE, która na konkursie gwiszd kinowych w 
mała pierwszą nagrodę piękiości i gry. — Nadto doborowe uzupełnienie. 


t 


sł 


Rzymie otrzy- 
4927 


w której skład wchodzą pułk. Sołłolmb, obywatel 
PARTYI POKOJOWEJ W ROSYI. z Wołynia Rusanowski. delegat Białego Krzyża 
Warszawa, 28. września. |Odiezierski, i sekretarz prywatny wiceminstra 

(Telef) (n) Ostatnią dekiaracyę w sprawie | Dabskieza, Zalewski. 


ów pokoju diawianych przez rząd sowa | GLEŃSKI O POKOJU I KOMUNISTACH 
POLSKICH. 
Warszawa, 28. września. 
(Teef) (7) Korespondent „.Kuryera Polskie- 


DFEKLARACYA JOFFEGO — ZWYCIĘSTWEM 


tów, 


stroju kapitalistycznym. Dalej ośw adczył Oboleń 


dk że komuniŚci połscy tworząc polskie rewkomy 

DRUGA nz miana | gziałali na własną rękę(?). Rada komisarzy ludo- 

3 ; wych rosyjskich jedynie toler wała to postępo- 

E Warszawa, 28. WNIEŚMŃA. |-wan'e, nie dając mu swojej aprobaty. (To ostatnie 

(Tełei.) (G) W nagbitaszych dniach wyjeżdża |nowiedzenie należy przyjąć z wielk em zastrze- 
o Rygi draga część połskiej delezacy pokojowej |żeniem. — Przyp. red.). 


- 


„Odwrót z pod Warszawy nie jest klęską!“ 
Taką opinię wyraz ł Cziczeri". 

Warszawa, 23. września. |sowtecką, teraz mema granic radości m powodu 

(Tæt) (m) Komsarz bolszewick dla spraw | braku doniestoń o bolszewickiej akcyi. Cziczerin 
zag. wicznych Cziczarin ogłosił w bolszewickiej |apada na Polatrów, że znów zaczynają przema' 
„Prewdbóie* artykul, którym twierdz, że obecny | wiać tonem zwycięzców í wznawłają swoję žada- 
stan armii czerwon€j jest lepszy niż kłedykotwiek, nia granicy z r. 1772, Zdamem Cziczerma wypadki 
Odvr6t armi botszawickej z pod Wanszawy nie |na ironcję mie uprawnają Połasów do takich try- 
jest kłęską, prasa zagraniczna międzynarodowa, | Uiniów. 


ttóra była przęnażożu błyskawiczną oienzywą : 


Wrangel dotari do Połtawy! 


Wiedeń, 28. września. , áo Połtawy i wsteł 2.060 jeńców, 7 armat j 28 ka 
(Telef) (O) Wedle doniesień z Konstantyna» | rabinów wiszymowych. 
pola nadeszłych do Rzymu gen. Wrangeli d tasf | 


Nowy premier pójdzie śladem Miierarda! 
Warszawa, 28. września. 
(Telet) (G) Wedle doniesień z Paryża Ley- będ'ie się trzymał ściśle wykcnania traktatu war 
gites w swojej deklanacyi oświadczył, że będzi: salskiege 
postepował wedle wzoru swego poprzednika i w. 


Leygues o Polsce! 


Warszawa, 28. września, |publikanów i socyalistów francuskich. Byd oni 

(Teet) (G) Jak donoszą z Paryża nowy pre-| zawsze najgorętszymi zwolennikami od! 'dowania 

rydent ministrów Leygues w swojem expose wy-| Państwa Połskiego : naprawienia krzywtty popel- 

głoszonem w Izbie deputowanych powiedział wj nionej w roku 1772. (Oklaski). Czyżbyście pano- 

sprawie Stosunków polsko-francuskich: Kryty-| wie wahali zaznaczyć swoją sympatyę obecnie w 

kowang Francyę, za jej poparcie udzielone Polsce. chwili, wymagaj cej już tylko ostateczaego wy- 
Zdziwiło mnie to, albowiem słuchając tych kry- |Siku aby zapawać tryumf prawu? > 


tyk, pamiętam zawsze © dawnych tradycyach re- - 
O W W E S E 


Czesko-polska ugoda węglowo-naftowa doszła do *Kutk | 


myśl jego programu, a w polityce zagranicznej 


pne jednak miesięcznie tylko do ilości 1250 tom 
po cenach skalkulowamnych na podstawie ceny 
ropy 1000 marek za 100 kg. O ileby mimo to oka- 
załą się jeszcze jaka zwyżka na korzyść Czech, 
to się tę nadwyżkę wyrówna pieniędzmi. W œ 
statecznym rezultacie Polska za jeden wagon TO- 
py otrzymuje 7 wagonów węgla gazowego. — Ra 
finerya, względnie kupcy czescy, którzy będą u 
prawnieni przez rząd do pobierania ropy i pro- 
duktów naftowych ma podstawie tej umowy obo- 
wiązują się nałeżytość zapłacić gotówką naprzód. 
To samo obowiązany jest uczynić i pafistwowy t= 
rząd węglowy polski w stosunku do Czech. Wo- 
bec tego, że w Polsce i w Czechach obowiązuje 
zakaz obrotu obcemi walutami mają się obie stro 
ny postarać ņ to, aby jedna t druga strona mogły 
otrzymać potrzebną na ter ceł walutę. 
Obrachunek odbywać głe ma miesięczie, 
Umowa cbowiązuje od 29 bm. a tę w myśl 
artykułu 7. decvzyi konferencyj ambasadcrów 3 
skończy się w miesiąc po rozstrzygnięciu mo- 
carstw co do przynależności naństwowei Górne- 
go Śląska trwa jednak nie diużeł nż do 29 wrześ. 
1921. Umowa ta ieżeli ms mieć moc obowliązałą- 
ca musi być ratyfikowaną przez rząd polski w 
przeciągu dnia dzisieisżezo w nrzeciwnym bo- 


- min tej zawarcia oznacza do dnia 28 września b. 


r. Co do delegacyi czeskiei miala ona zupełne 
pełnomocnictwa od prezydenta republiki czesktel 
ratyfikacna więc umowy ze strony rządu czeskie” 
'go jest zbyteczaną. 
| 


co SOWDEPIA ODPOWIADA NA NOTĘ 
FRANCYT? 

Warzawa, 28. września. 
(Telef.) (m) Doncszą tu z Moskwy: Radio so 
wieckie odpowiada na notę Francył w Sprawie 
wym any jeńców: Sowiecya wypuści wszystkich 
| objrwate'i franouskich, znajdujących się w Rosy, 
"jeżeli Francya wypuści żołnierzy rosygskidh, któ 

rzy znajdują się jeszcze w niewoli we Praacyn, 


| 
! WRANGEL WZYWA OFICERÓW I URZĘDNE 
| KÓW DO POWROTU Z ZAGRANICY. 
Bukareszt, 28. września. 

|  (Te'ef.) (m) Gen, Wrangel wydał do wszyst 
lkich oficerów i urzędnków odezwę, wzywającą 
|tych którzy przebywają za granicą. aby powróciił 
do R syi w ciagu dwóch mesięcy. Oficerow'e, 
którzy nie wrócą, będą uznani za dezertęrów. 


| UDAREMNIENIE BOLSZEWICKIEGO ZAMACHU 


| Wanszasya, 28. września. 
| (Telef.) (m) Z Paryża donoszą, że w Aleksam- 
| dryi areszt:wano trzech Rosyan, którzy chcień 


wysadzić w powietrze parowiec wiozący! 


amani; 
cyę na Krym, 


PRZYŁAPANIE TRANSPORTU BOLSZEWE 
CKICH ŻOŁNIERZY, 
Białystok, 28. września. 
(Telef.) (m) Na stacyt koiejowej Marczyńńłce 
|nice pod Oranami wojska nasze przyłapały trane 
|port żołnierzy bolszewickich, który był ekspedym 
i wany z Wiilna do Grodna. 


ZA POLSKA STANIE CAŁY ŚWIAT CYWILE 
ZOW 


Wiedań, 28. września. 

(Telef.) (m) „Paris midi“ dennik dotycłhw 
czas nieprzyjażnie usposobiony dla Poski. oświaą 
cza obecnie, iż winę w sporze podlsko-łitewskim 
nortiszą wyłącznie Litwini. Wiedząc bowiem, żę 
Litwa drwi sobie z postanowień Ligi Narodów, ta 
otwiera jeszcze swoie własne terytorywm dh 
wojsk czerwonych. Jeżełi Litwa będzie stała ną 
swojem stancw Sku dotychczasowem, to za Pok 
ską stanie cały świat cywilizowany. 


Kraków, 28. września, 
(Tetet.) (G) Wczoraj o godzinie 4 po południu 
doszła do skatłui ugoda nałtoowo-węglowa 


połsko-czeska. 

Czest obowiązali się do dostarczenia Polsce 
wsgla gazowego "i koksu w następujących iln- 
Salach miestęcznie: Węgła gazowego 37.000 ton 
no cenie 400 kor. czeskich za tonę i 15000 ton ko- 
ksu w cenie po 720 koron czeskich. Ceny te obo- 


wiązują również w wewnętrznym obrocie w Cze- 
chach, a zatem bez taks oksportu, oraz bez spc- 
cyalnvch opłat adm:nistracyjnych. Jako równo- 
wartość tytułem zapłaty obowiązuje się Polska Warszawa, 28. września. 

dostarczać Czechom rówińeż miesięcznie po 7082 (Telef,) (m) Z Moskwy d moszą: Niżgorodzki 
tun ropy po obecnie obowiązującej wewnątrz w |trybumał skazad na Śmierć sprawców pożacu, któ- 
Polsce cenie po 1000 marek polskich za 100 kg. |ry zniszczył 37.000 pudów bawelny. W Archa 
O ile saldo okaże się wyższe dla Czech mają oni |gieńsku wykryto spisdk astybolezewicki, a cze: 
prawo za nadwyżkę salda pobrać produkcye ro- |rezwyczażkia dazala wą Śr eré 45 nczestukków. 


CZEREZWYCZAJKA SZALEJE. 
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„QAZETA WIECZORNA". 


Z TEATRU. 


Pilattówma kko „Aiia“, 
Lwów, 28 września. 
Druga partya operowa w jednym tygodniu— 
. fe rzecz nelada! Plattówna wykazała znów, ile 
umie „choć jej Lecnora była uzogól lepszą niż 
wyzorajsza Alia, Sp'ewać i grąć „Adę” tg wiei- 
kie zamierzenie, większe tem w cej, iż mamy tu 
we Lwowie w żywej pamięc Aiddę Korclewicz- 
Waycdowej, jej świetny błysk głosu i gparycy. Że 
adało się Plattównej wyiść obronną ręką z tych, 


wspomnień — to sam jesi już i musi tworzyć PO- 


chwate. Jej pana zwiłeszcza były naprawdę pię-! 
kne. Sądzę, że z czasem ten głos nab erze więk- 


szej rozlewmości W nnych partyach z powodze- ty lewicy. Głos Leygues‘a ważył zawsze na szali | FB 
Green (doskunała nozrtrzygnizń 


niem Śpiewali: Mann, Okońsxi, 
Amneris), Hornen. Kapeim strz Wolfsthat (które- 
mu wręczcenyg wczoraj kwiaty) bardzo dzie nie pro 
wadzł Oriestrę. Teatt był pelny. 

M. 3. 


ARONIJA. 


Wtorek, 28 września o godz. 7-qmoj wiecz. 
pTraviata", opera. 

Sroda, 29 września o goda 3.30 po pełudwiu 
„Księżnczka czardasza” Operetka, 

Środa, 29 września o gódz. 7-maj wieczór 
„Papierowy kochanek", 3 akty z prologiem, 4 raz. 

Czwarte, 30 września o godz. 7-mej wiecz. | 
„A lda** opera. 

Piątek, 1 pażdziernika o godz. 7-mei weczór 
„Królowa Jadwiga", dramat histor. w 5 aktach, 
(3 chrazach) Józefa Szujskiego (po raz pierwszy). 

Sobolła, 2 października, o godz. 3.30 po polud 
Zemsta“, kornetva. 

Sobota, 2 października o godz. 7-meli wiecz. 
„Manewry ies emme“, operetka. 

Nedzeła. 3 paździetnika o godz. 3.30 po pat. 
„Pan pocel, komedya. 6 raz. 

Niedtzre'ar 3 paździomika a godz. 7-mej wiecz. , 
wTrubadur", opera. 

m—z— 

(mg) Dziurawy Lwów, Mtesto naszę przypo* | 
mina koiete pozornie elegancka, która ma wpra- | 
wdzie suknię przyzwoitą i dość modny kapelusz, 
a nawet złote neśŚcionki ma palcach, ale przytem | 
wszystkierm uiryiwa.. podarte pończochy. 


mzyy stę w bnukach podczas wojny w tak nie” 
zrnerzonej liośc, ami nie tak łatwo mu ie mata- 
bać. W duień widać je iak na dłoni a w nocy, 
chochoż nie dojrzy ich oko, ale wpiĉa w nie co 


krok nieoratrzna noga — gdy zaś deszcz poza-| 


lewa dziury i wyboje, aby ch przynajmniej wi- 
dać nie było, wynadduią ie zdrąditwe koła wozów 
i pryskając wodą i błotem ma przechodniów, wiy- 
wolują nowe złorzeczenie Lwowskim drogom. Mo- 
y zreformować przysłowie : „Potrzebny, jak 
dra w mode“ — jako we Lwowie nieodpo- 
miadańąoe lokarmym warumkom j porównane to 
ząstepić riura w bruku“. Tyłko: że dziury w 
łimalcu nie są wprawdzie potrzebne, ałe są — ko- 
nieczne, bo ste ich pozbyć nie można. 

Bawiący w Paryżu polski min, aprowizacył. 
p. Śliwiński, wdaje się w podróż okrężną ma ob-' 
szary zifszczone przez wojnę, celem poczyn enia 
obsetwacyj nad bądecą w ioku odbudową kraju. 

Pogrzeb śp. Zofi Prokopowiczówny. W War- 
sząwie odbył stę onegdaj pogrzeb dzielnej leggo- 
tw wsi, śp. Zoli Protopowiczówmy, którą odzua- 
cza się kiiwokuntnię w walkach pod Winen 
i Lwowem. Śp. Prokopowiczówna była jedną z 
pierwszych kohet, które wstąpiły do armii achot- 
ińczej i jeduą z mierwszych w szeregach, które 
odyłeraty wrażą  narwa'ricę. Awansowvramą po 
knóidgy czasre ma plittonową, derze udział wy ht 
twfe pod Płockiem. sdzie porąbana szaliami do- 
ptaże się w rece bolszewików» którzy mszcząc 
g'e na med, zbil ją do ańeprzytomnoścj nahajami. 
Po ucieczce bofszewików. odnaleziono ją, lecz 
mino płeczotowitej orek! skończyła życie dnia 
gleo bm. W pogrzebie veia? udzial Hozny zastęp 
Molegów i koleżąnek, wśród których pozostawiła 
piczatarte wspottterie. 

Cześć pamigd dzietnaj bałraterki ! 


Lecz | 
biedny Lwów nie może ukryć dziur, które potwn. ` 


Biografa Levgues'a. Nowy prezydent gab 
netu francuskiego pzy tat 63. Urodził stę w Vilie- 
| manssa Sur Lot, Jegi z zawodu adwokatem, Wybra- 
iny de laty po raz pierwszy w robu 1885 zasiadał 
odtad w niej bez przerwy. Ministrem by! dotycjh- 
czas 6-kroime. W roku 1804 objąl tekę oświaty 
w gabunecte Króla Dupuy, w roku 1895 byt mini- 
arem spraw w miych w gabmec'e Ribota, 
w mku 1898 powróci do muństoryum oświaty w 
tmzecięn gabinecie Dupuv'a Od raku 1899 do 1902 
piastował tekę Spraw wewnętrznych w gabinecie 
Vatdeck Rousseau w roku 1916 byl ministrem ko` 
om w galimęcie Sarlen'a, wreszcie sprammował 
urząd mirstra marynersli w gabinecie Clemen- 
| ceau przez cały czas jego Iimeqy.a. Nateży do gru- 
w komisri spraw zagranicznych 

(PAT.) W Łodzi baw] delegacya Polaków" 
gdańskich. 

Do Mieszczaństwa (wewskiego! Z Polskiego 
stronnictwa mieszczańskiego madeslano nastepui- 
cą odezwę: W ciężkich warmmkach, w jakich jesz. 
cza obecnie stę znałduję zmuszone jegt nasze Pań 
sbwo olchy eść się do wszystkich obywateli o jedno- 
remową daninę, Wożsku naszemu potrzeba odzie- 
ży, ebnewia. bkefizny. Dać muszą w miarę moż- 
(ności wszyscy Nie czas w tej chwili zastanawiać 
[Ssg kiy mą dać więcej, a kto mnisi Ojczyzta w 
potrzebie! Żołnierz nasz: który piersią swoją bron. 

naszych granie, może niebawem nies m'eć bitów, 

inuże me nileć koszuć. Trzeba więc dać. co kto 
mać moż: — trea dać rychło i ochotnie, — a 
mieszczaństwo lwowskie i tym razem niewątpli- 
wie speln swój obow azek. Niech i tym razem 
Lwów stanie na wysokości zadania i niech mie- 
szczaństiwo lwowskn innym swam przyświeca 
, prześstładem. Szczegóły zbiórki podare zostaną od 
| zie Imie. 

(x) Kara za straszną zbrodnię! Przed mies” | 


l 


cem w Łankach malych „uświadonromy”* żebnóosz 


„częcwekiej armii srasli do bezbronego Só-letic- 
go Tryrka Sepowanego tamtejszego slugi dwor- 
skiego u Mieczysława Orzechowsk'ego. Sbtepowa- 
ny został rerwomy kułą w lewy rok. Przyczyną 
| tego bohaterski epg czynu uświa”: mi ianego żołnie- 
rza bofsizaąwiokiej anmi było tylko to. że Stępo” 
ka s wol sv strasznej zbrocni tem, że stu- 
żył. u sflachcica Polaka. 

(- x Wynik wczorajszej „pracy“ kes pnikjow- 
ców. Na pr. Sołskich skradziono wczoraj Urzego- 
rzowi Saganowi z kieszeni marynank' portfel z 


600 mk, i dokumentami. — W tranwam KD. skra, 


|dzono wczoraj Bernardowi Judzie Vogłowi z kie- 
szeni *amizelki przekaz czemiowieckiego Banku 
depozytowega qpewająacy na 248.006 kot, runi. 


| oraz ważną korespondencyę bankową, — W tram | 


wam ŁD. skradziono wczoraj Henryce Kalinow- 
(„skiej portfel z 326 mk. — Stansławow: Świitli- 
|ckiemu skradziono wczoraj w tramwaju KD, port- 
fel z 1015 mk — W tramwaju KD. s*radziono 
latte wczoraj Bernardowi  Gofdsteinowi portr 
fei z 5000 mk. — Wczoraj rówuież jakiś drab u- 
brany w mundur wojskowy usiłował Bron'sławo- 
wi Stanczewskiemu, emerytłowanemu oficyatowi 
pode 'leow ernu w tramwaju ŁD. skraść z kieszeni 
portfel, w którym było 1200 mx. 2000 hryw' en. 
[500 koron oraz papiery wartościowe. wartośc 
> tysięcy marek. Starczewski chciał 


przytrzymać ratuwoego się ucieczką kieszonkow. 
ca, jednak me mógł tego wykonać, gdyż prze- 
szkodzii mu w tem przyjaciele zbiegłego, którzy 
jechali w rwozje tramwaiowym, — Liczba kra- 
dzieży kieszonkowych ostatnim! c asy z dniem kar 
żdym wzrasta w zastreszałący 'vprost sposób. 
Wynik pracy policy: w iym k'""unku.. żaden! 

(—) Ogień piwniczny, Wczoraj o godz. 10 
przedpołedn em powsłał ogień w piwnicy realno- 
ści przy uf, Kłos'ewicza 10. Z dotychczas niewia- 
domaj przyczyny paliłą się tam  nagromadzoma 
słoma i różne stare sprzęty. Ogień ugasiła miej 
ską straż pożarna. 

(x) Wytnrch benzyny. W Brodach przedwczo- 
raj powstał onodrny pożar w piwnicy właścwcielki 
mleczami Rosy FEfbfing z powodu wytuchn ben- 
zymy. Sześć osół' doznało rop'eczerrna. Między nis 
m! Ztłelrwa Rosa Elbing | komicarz policy 3l-letni 
Telelfor Dobrzańsj sa ceżxa popięczeni, 

(—) Różne Lrac-izże Z zayrłudcwgo mieszka 


Nr. 3459 


uła Ted Muzolowej, przy ul. Janowskiej 26, skra- 
dziomo wczoraj garderobę wartości 2500 Mk — 
Maks Stern ialse Kapferschmiedt naprawtając 
wczoraj sofkę u Dawida Miirza, zarseszkałego 
przy ul. Kętrzyńskiego 11, skradi na tegoż szkodę 
tnzęwiki wartośc 1500 Mk. Trzewiki te sprzedał 
za 250 Mk. Podczas sprzedaży poszkodowany 
pezybkzymał ga i oddał w ręce polcyanta, Sterma 
zanniknieje w aręsztach policyjnych. 
—v— 


Ślub inżyn. podpor. W. P. Romana Zahradnika 
z panną Maryą Mańkwską odbył się w Przemyś'u dniu 
3go w 'ześnia Zwi zex małżeński p.Vłogosławił ksiądz 
b; sigun Piach=r w prywatne; kapiiey, Onobnych zda 


comień nie wysyła się. e 


lm Jazyim TWdiE 


|(klesyczne i pealne z prawem publ.) 


|i m. A. Mi ki:wicza we Lwowie, ul Senatorska l. % 
amitrzajte uruchrmić ten Zakład — o ileby zgłosiło 
sią dostateczna idos uczniów — przyjmuje zgłoszebia na 
wpiay da auia 5-ga październiką b. r., codziennię 
godziną 9 a 12 rano. 


ERGNCMIStA, 


4 pre. pastvówi 
pożyczką premiowa. 


Lwów 28. wrzenia. 
Dnia 1 października br. państwo masze przy- 
stępuje do zrealizowania uchwalonej przez Sejm 
| w dniu 16. kipca br. nowel pożyczki wewnętrznej 
pod nazwą: „4A-pre. Państwowa Pożyczka Pre- 
| miewa”, w wysokości do 5 miliardów marek pol- 
| skich. 

Ob!'eacye tel pożyczki, posiadające wszełkie 
prawą papierów papilarnych, przynosząc 4-pre. 
dochód wolny od podatków od kapitałów i ren-- 
towych. dają pozutem możność wygrania wyg. 
kie] prem” w kwocie miliona marck. 

Premia powyższa bedzie wylosowana, choć» 
(by osiągnięto ze sprzedaży obizacyi sumą mié- 
"szą, preliminowyaną, w każdą sobotę, poezęwszy 
cd dnia 6. listopada br. w ciągu pierwszych 20 lat, 
w ciągu następnych lat 20 będzie się odbywała a- 
mortyzacya pożyczki w drodze losowania, 

Innemi słowy: w ciągu pierwszych 20 lat po- 
siadacz 4 prc. Państwowej Pożyczia Premiowe, 
poza procentem od kapitału, może wygrać 2 
1000-markowych obligacy. sumę 1,000.000 marek, 
w ciagu zaś następnych lat 20-tu będzie spłacowy 
rrzez Państwo pełną sumą wraz z przypadający” 
mi procentami po dzień wylosowamia amortyza- 
cyjnega. i 

Z tego wynika, iż nowa pożyczka lest bez- 
wzęlednie racyonalnem zabeznieczertem oszczęd- 
rości i najzupełniej pewna lokatą kapitałn dia 
wszystkich warstw ludności w Polsce, lokatą tem 
korzystnieiszą. tż przy wprowadzeniu przyszłej 
waluty polskiej zapewnia postadaczom tej po- 
Życzki przerachowanie lej po kursie o 10 pre. 
wyższym od kursu, ustalonego dła wymtłany mma- 


ków obiegowych, t. }. obecnych merek połskich. 
Opierając się na przykładach pożyczek wre- 
miowych, wyp!'szczorych przez inne państwa 
należy przypuszczać, iż kurs 4 pre. Państwowej 
Pożyczki Premiowej wkrótce stać będzie wyżej 
kursu emłisyjnezo, czyłt że posiadacg obligacyi, 
zniewołony do pozbycia się nietylko nie powinien 
mic strącić na Sprzedaży, lecz przectwnie — t- 
zyskać sumę wyższą od nomńnawiej, zapłaconej 
przez mego podczas kupna. W tym przygadku 
Skarb Państwa, małąc poważne poditawy do Wy- 
puszczenia pożyczki mo kursie wyższym nad 
wartość nominalną, postanowił jednak niatyłką li- 
czyć obligacye po cenie nominalnej tym wszyst- 
kim, którzy nabędą pożyczkę da dnia 6. Rstopad: 
lecz i nie doliczać odsetek. Naturalaie, iż naby- 
cy późniejsi korzystać z tego przywiieju nie będ. 
mogli. - 
Należy podkreślić, że Państwa zainteresowan: 
w tem, ahv uprzystępnić jak najszerszym wanst- 


Nr. 5450, 


wom ludnosci szybkie nabywanie tel pożyczki! 
korzystne) zarówno dla posiadaczy drobnych o- 
szczędności, jak 3 dla kapitalistów, z jednej stro- 
my orzamizuje kilkanaście tysięcy punktów shrze- | 
daży, z drugiej zaś usunęło wszelkie formalności, 
©rmz wszelkie skomplikowane manipulacye Drzy 


nabywaniu pożyczki. Nabywcz olrzymas uiezwło”| 


cznie obligacyę na okazicięla, opiewającą na Su- 
mę 1000 marek polskich, podobną dą kursujących; 
obecnie „Kościuszkowskiago” banknotu 1000-mar- 
kowego, zawierającą oprócz 40 kuponów 


„GAZETA WIECZORNA", 


ludzią. Państwową Pożyczkę Premiową, dającą 
modność wygrania miliona marek, należy uważać 
za jeden ze środków, uprzystępniających człowie- 
kowi, nawet niewiele zarabłającemu, qtworzemie 
wrót szczęścia własnego, osiąenięcie celu upra. 
gmonege. 

Każdy posiadacz tysiąca marek, nic nie ry» 
zykując, nic nie tracąc, niczego się nie pozhywa- 
Re, przeciwnie — ciągnąć zysk pewny Z tej sumy 
pod postacia 4-procentowego kuponu, może się 


rocz | stać posiadaczem mitona marek, a ile szczęście w 


nych 40-markowych. jeden kupon więtkszych roz- pojęciu materyałiem teza słowa, nómiechnie się 


wiarów do zrealizowania ewentualnego millono- 
wej gropii wypmłacanej w razie wygranią przez 
Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 


baz jakichkolwiek potrąceń i nie później mż w 14, 
obliracyi.| nia grossa, do ogramiczania wydatków zbędnych, 


dni od daty przedstawienia odnośnej 


mu choć raz jeden w ciągu lat dwudziestu. 

Ta możqość, a raczej możliwość wygrania 
bedzie niewątpliwie bodźcem, skłaniającym bar- 
dzo włełu ludzi ze wszystkich ster do oszczędze- 


. 


raf” AB a . A i 
Lokate pieniędzy w obligacynch =-pru. Pad- 
stwowej Pożyczki Premiowej nie pozbawia posta- 
daczy możności roslugiwania stę memi w bardzo 
wąęłu przypadkach, jak gotówką, gdyż obligacye 
będzie można składać — w pełnej wartości jomi- 
qałnej -— jako kaucye przy zawieraniu kontrak- 
tów zę Skarbem Państwa. oraz jaka kaucye, 
składane da depozytów wszelkich mstytrcyi rzą- 
dowych w wypadkach, ady prawo przęwidwie 
składanię kaucyt płeniężnych. 
Kuponami peżyczek bedzie można płacić cła 
i podatki państwowe, wymieniać zaś je na gO- 
tówkę ws wszystkich oddziałach Polskiej Krajo- 
wei Kasy Bożyczkowęj, Pocztowei Kasy Oszczęd 
mości. w kasach skarbowych, oraz innych Instytu- 
cyach, upoważnionych przez Mipisterstwa skarbu. 
Aby zapewnić posiadaczom pełne bezpie- 


wal 


Nabywca ponadto nie będzie potrzebował przy | aby módz nabyć abłigacyę 4-prc. Państwowej Por | ezeństwa kapicahu lub oszczędności, ulokowanej w 


nabywaniu pożyczek legitymować się, podawać 
wazwiska, wskazywać adresu, oczekiwać na 


czas na załatwienie sprawy. którą kończy odrazu 
i ostatecznie na lat 40. Nawiasem mówiąc, obliga- 
cye tej pożyczki zostały wykonane na papierze 
wyrobu krajowego i wyłącznie przez Państwowe 
Zakłady Graficzne w Warszawie. 

Państwowa pożyczka premiowa mimo mi- 
lionowej premii, wyłosowywana w każdą sobotę, 
czyli jak to potocznie określamy „wygrywaną”, 
me może w żadnym razie być utożsamiana z lot- 
ryg, kdyś wyklucza ona cechę każdej loteryi: ry- 
zyko grającego. Oblłpacya tej pożyczki, bez 
względu na wylosowanię lub niewylosowanie pre- 
mit mtilonowej, jast walorem, dającym postada- 
czowi procent z góry określony, termiaowo za. 
gwarantowany, jest papierem, który niezależnie 
od tak zwanego „SZczęścia" posiadacza, zawsze 
osiada wartość realną i cenę pewiną na abszer- 
mym rynku Polski. 

Dążenie do poprawienia sobie losu, do zdo- 
bycia majątku, do zapewnienia sobie bytu na 
rstarość lub uzyskania większej kwaty, któraby u- 
możliwa założenie i prowadzenie jakiegoś 
warsztatu pracy niezałeżnej — jest cechą ogólno- 


życzki Premiowoj. 


tej pożyczce, aby uchronić przed pożarem, kra- 


I nietyłko jako oszczędność osobiste, lecz i| dzieżą lub zguba, Rząd polecił Potskiej Krałowej 
wydanie dla niego specyalnei obligacyi 1 tracić, łako przedmiot daru z okzzyi uroczystości rodzin-| Kasie Pożyczkowe? i Pocztowej Kasie Oszczędna- 


nych lub koleżeńskich, obiegacya Pożyczki Pre-| Ści przyjmowanię bez żadnej 


miowyj, dla której niewątpliwe utarła się już w. 
skrócie nazwa „milionówki'" powinna znależć sze- 
rokie zastosowanie. Będzie tę bowiem dar Dod 
każdym względem pożyteczny i wartościowy, 
dzięki temu, iż w każda sobotę może się zamisnić 
w majątek. wzrosnąć może do wartości miłiona. 

Dodać należy, iż w rozporządzeniu Ministra 
Skarbu, pterwszych ośm losowań kolejowych n- 

przywilęjowano w ten Sposób, że numer wygry- 

wająęy w każdym z tych losowań będzie wylo- 
sowywany jedynie z pośród tej ilości obligacyi. 
jake istotnie oddana została do sprzedaży, co 
znakomicie zwiększa dla każdezo z pęczątko- 
wych nabywców szanse wygrania. 

Można z góry powiedzieć, iż sobotnie na- 
klady phm, ukaznuiących się popołudniu. wzrosną 
do niezwykłełi w naszych stósunkąch ilości e- 
gzemopłarzy, bedą one bowiem rozchwytywam 
przez dziesłątki tysięcy posindaczy „milionówek” 
i któremuś z mich Zawsze przymosą wieść uprą- 
£uioną, powitają w mim nowego w Polsce „mi- 
Romera”. 


opłaty na przecho» 
wame obligacy: pożycźki premiowej. 

Każdy Polak, nabywając pożyczkę powyższą, 
spełni czya obywatelski, gdyż, dostąrczzjąę Pań- 
stwu gotówki, znajdującej się w kraju, powstrzy- 
ma konieczność wypuszczenia nadmiernej iłaści 
znaków obtezawych, w ten sposób przyczyni sie 
z jednej streny do podniesienia się waluty naszel 
a tem samem wartości majatku wlasnego, z dm- 
giel zaś gromadząc oszczędnęści, otworzy wrota 
Szczęścia własnemu | — zrządzeniem lost czy 
trafu — może się stać człowiekiem zamożnym, 
wolnym od trosk codziennych o byt swój i swa. 
kj rodziny. 

Z powyzej wyłuszczonych względów popie- 
ranie te} pożyczki, propagowanie jel, wśród 
wszystkich warstw ludności w Polsce, skłanianie 
do nabywania, wskazywanie, iż jest ona łstotnie 
kormystnym i racyominym sposobom  zabęznie 
czenia oszczędności i lokaty kapitału — jest ozy- 
nem obywatelskim, obowiązkiem każdego, kto 
prasnie przyiść Państwu z pomocą, a radą ky; 
+ celowa Ssłnżyć rodakom. 


rine s SĘ w aprawach 
= fs szeń zunelnie bęzołatnia 
=| w 


zdaietraczi Lwów. Sokeis 4 
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JA 


Ewakuow student. 8. ngagai, E itrske 
teg, półzckaje EEE Adres: in an Ru- 
bęszewski, Lw lańskiego 2. 


Osoba inteligentna, młoda, z ukończonym kursem cho- 


wu biu, praktyką mieczarską w większej mleczerni 

dworskiej i w gospodarstwie domowem. — poszukuje | zy 
dy zarar. zenia: Krzysztefowiczowa. Lwów. 

Piekarska 1 B. 49 


-o Z ENER O RE A a 2 
i scgy rak otiawe, pozuje prada 
ntorzy. sdyenta kole o. branży epady- 
jnej. Oltrty pod „Spedycya“, CE biura ogłoszeń 
eka, Kościuszki 2. 5015 


D. O. Gen. Kielce, DZIAŁ BUD.-KWAT. |5 


W PIOTRKOWIE przyjmie natychmiast 
PRAWNIKA 


biegłego w sprawach kontraktowych. Placa de VIII. 
klasy urzęd. państw. Podenia z curriculum vitae nadsy- 
łać śe Dzłałń Bud.-Kwat. D. O. Gen. Kic!ce w Pletr- 
kowie — do 15-go października 1920 r. 501 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIARA 


Kap mebla w dobrym i gorszym stanie, Ziehńasi, 
ul. Kołłątaja 5. 4896 


Drzewa owocowe szlachetne do zprzadania, Wiadomość: 
Bracia Mund, Sykatuska 23. 4901 


Odkupię lob wynajmię intares na prynaypalacj ulicy. — 

Aad „Ewantasiny udział" w AdMinialr. "mj 
Wiaczernej". 

Papiery staro, (akta) kupuje Fabryka eru opa 
i tna wiadomość LE Awe] papi 


kT Futro podróżne szopy, 


[| ODDZIAŁ BLA OGŁOSZEŃ | - 
-|ctwarty przez cały dzień do godz. 
z> wiecrarem 


A ewy: zak PE | 
a z e e Tae 
- neee = 


B| "x. wprost konsumentom zprzeduję karmsię, kartofte, | Kursa tańców modnych (Foxtrot, Onestop, Twastep, 


uraki, marchew, pietrusyką, kaleropę. kiel, kapustę 

czerwoną, pomidory. Na żądanie dostawa do domy 

Sr 9, boczna Listopsda, od godziny | 
do 7 


7 pieców kaflowych białych roamaitej laj; zwą) s 
da: a Inż, B. Crecen Janowska 26 
godr. 


><) 
a 5 


ołeander i figus de dac: * 
Zamatstynów, Lwowska 34. 5018 


Z powodu stesunków rodzinnych oká- 
zyjnie do sprzedania 1/6 część dobra w pow 


5 |RADZIECEÓW (obszar 630 morg. ornej ziemi). 


Informacyi udziela adwbdkat Br. Z. Mandel, 
Kraków, Rysek Główny 22. 5011 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEDYS E 


Poszukuję umebłowaneg» pokoju z oeobnom una, 
oszenia H.“ da Aćdminiatracyi „Gazety Wie- 
czarnej *. 4 


2| Magazyn obszerny zaraz de wynajęcia. — Wiadomość: 
uska 23. 4%0 


Bracia Mund. Syiestuska 


Do wynajecia zaraz: duży, frontowy pokój, centralnie 
ogrzewany, tylko zamożnym i hewenna Paniom lub 
bozd:ietnemu małżęństwu masrodewośel polskioj. Wie- 
meść w Admin. 4984 


Dwa 
t 


okoje umeblowane do 
a 7, Ilp 


wynajęcia, uliea Obar, 
5016 


8|Pełożna Piehier, koncęsroqowana pe praktyka 
przyjmuje panie na cras słabości, pod 
gap a porad, miłca Bialohęrska 100 (Lawandówi:) 
wów. 


„w... 


materace 
829 |do obiciu mebli, 


Jazz, Marixe brósilienne, Boston) araz tańaów salane- 
wych zwykiych, rozpoczyna: „Berle da Danse" — 
Szkoła tańców modnych, pod kierownictwem St 
ea i , salony kasyna oficerskiego, Fre 
dry 1 Grójkciof el . Batorego 36 36) Re Rendezvous elegai- 
ekiego _ekiego towartystwi. Wpisy ed godz. 5—7 pop. 4647 


Z Krakowa do bwowa 


zbieram przesyłki do wagonu zbiorowego, 
GUSTAW LUFT, sped. Lwów, Keściuszki 22, 
5020 


Akeye „OJKOS” (0 sztuk 


sprzedam. 
ul. Qbertyáska 7, IL. p, 509 


T A P HT V 


wissimman, meble tapicerowane, materye 
drelichy, story, chodniki ©: 
wkłady druciane da łóżsk — poleca: 


S. WEISS, Sobieskiego L 2. 


Cement, $ips, wapno, deski, 
drzewo kantowe, „$onty 


i inne ma badowiano;, cia 
K> Tow. dla dast:w ALOES biZF swf 
Ż słkiowęka 79. 4923 


LAS ea 


odnowić nevea andito" 


CZAS 2 


„GAZETA WIECZORNA". . Nr. 5459 


ze "SENT. kato Lin NTAS 


; (M preds lisim niw r Beni) 


5 ponia sgoinn aniviade eais | 


Ex AE” Y, 


FIRAN, CHODNIKI, 
DYWANY, KOŁDRY 
I MATERACE — polaca 


K. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika L 4. 
naprz. Pasażu Miłcolaseha. 1005 


Towary żslazne, parafinę, | : 354 Ga 4 ; j 
świece i koks SATE w D A BY a UE É : : - UU E 
wozu do Rumunii zakupi |$ 

za gotówkę lub dostarczy MA Gila swych warstatów w Tustanewicach. 


artykuły aprowizacyjne. — | 54 
Białoborski & Knoniński, | BE Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem warm- $ 
SPEDYCYJNO-PRZ EW 020 WE e pf a TE SPA WBA ków należy adresówać pod: „Premier, Spółka naftowa $ 


z ogr. por, w Borysławiu*. 


sj, M A R Y A AD A M © WSKA n telegr.: Bialob» araki, 


í LIA: KRAKÓW 
| SENTRALA + Lwów A Dodi ewtkiego 9. 


ul Cz 3, i 

a a L 
PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE marki p Eint WEG? > eR a CJ Ge | 

| TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE, [| Lwowskie Towarzystwo p O dpisuj ci a 


| oraz wszelkie Dovey puipanalnig i na do- fkcyine Nowanów ul. kz 
o godnych waruńkac parowska 18. 
| MAGAZYNOWANIE MEBLI i TOWARÓW | —————————— Polską 


A UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE. „i EDIE 1a T 
' A N, MANII bę, PożyczkKkę 
WE powo GRE nk AhStWODIĄ 

T owarzystwo Akcyjne Bro- 


warów ul. Kloparowska ið. === 
w, 504.3 ów ` W . 22 RER aw 4 ri SN ' S S- 


F WAGONAMI SPRZEDAJE | 


PLUTO" 


k FABRYKA WAPNA IGIPSU E s 
: W GLEMNEJ NA'WARYI 5 sig 
a 
E] 


nans 


do wytwarzania pradu z moto- 
rem benzynowym l-cylindrow., 
o sile 5 HP. Dynamo 25 Amp., 110 Volt z kompl. 
deską rozdzielczą, osazyjnie do nabycia. 
Wiadomość: tiis Gródecka Nr. 127, 
HI. schody, drugie piętro, drzwi 23, od godz, 
6 do 8 wieczór. 4933 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
DO KAJNIZSZYCH CENACH POLECA 
Hanper GHERBATY I (KAWY 


| (przedłam L. GQ. KADEN, Towarz. akc.) | 
PONADTO: 


|wąpmo i GIPS HAWOZOWY, | EDMUNDA RIEDLA 


i WAPNO BEZINFERCYJIE, "268 B WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 
BIURO: Ry 7 ak wbiś 2.1 na. 
| Lwów. SYKSTUSRKA 43, Å SBMESKARODZÓREGE 
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Simowe w nejlspszym gatunku na zamówienie dostarczę ' 
to domu — F. AGLLANDER, piac Ber-Ẹ 
parcdyńwsiKi, miejska hala targowa. 4846 : 


ma 
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EG 

EIA 


PYRKON E KROSS 


PRZECZYTAJCIE 


Ciuu EE NUMER 


Kio pragnie osz zędzć ssbla 
kłopotów I irytacy:, wynikają- 
cych 2 nabycia towaru mler- 
nej Jakości, kunajec Taśmy: . 
kziki do msszyn piszących, naj 
lepszej amerykańskiej mark! 


C p, VENUS“ > 
„Jestem najzupełniej zadowo, 
lony", cto wer tykt każdago 
nabywcy. Wy'aczne żródło ni- 
bycia: Firma LUDWIK AKSMAN, 
Kraków, ulica Szawska |. 10. 
eee Telafon 32—88. g e e 


a928 H E 


Pa. LECI + WERESZETIS 


H Laów, Sykstaska 14. Mr. telegr. Zachód Lwów 
J ZAERYMRARII e gale tcojsańske || SkzmamosmanzzzwzwowwnwE www weszcz 
|; KAWĘ „SANTOS“, PIEPRZ ]|————————————————— 
j MYDŁA krajowe, angielskie i duńskie || (JEZEMEENZNKUWANIZNY PEKA iE 

| FASOLĘ, KASZE JĘCZMIENNĄ K 


|POWIDŁA ŚLIWKOWE H p! no bardzo : 

| ee PAST BLI. p PC i 

Pa pa aaa | ||| niskich cenach | 
PAP aachowaą Hs y k 

| ką” I E ANG. DO MASZYN. A: DZIECIDNE: DA MS KIE, 

- 7 m e T MOGA 0, OAM ś renifery, luksusowe, wysokie czarne kę En a 

N FOTU Zakł. wa ENO 
NOWOCZESNE = UL. kład HEN NERA we i e Lwowie 


i najrozmaitzze inne. 
Nokis tar „Spółki akcyjuej alamik Boa - Redaktor naczełuy Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora racz. JERZY KCNARSKŁL 


SZCZUTER 


, to najpoczytniejszy dziś 
tygodnik satyr. w Polsce 


SZCZUTER 


to niezawisły organ 
satyry politycznij 


Prenumerata mies. . Mk 16 
Numer pojedynczy . „ 05 8 


De nabycia w Adminisiracyi 
aL Sokoła 4 oraz wz wszyzt- 
kich rafikach I bierach dzien, 


|PEORZYM obuwia — Pasaż Miko.asch2. 
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L. T. SKRZYPEK | 
druk, „omna“ p: Sokoła 4 Adgow, sadajtor: MARYAN MACHALSKI, 


